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Po całej ttj, dłuższy czas trwają- 
eei wizji Sąd wraz ze wszystkimi 
®*ymi gośćmi o g, 8-ej wiecz. przy- 

2 powruttm du Wamawy.
Dalszy ciąg rozpraw sadowych— 

^isiaj.

Mine ikiigi kuitjM
WARSZAWA, 16.2_(T«i. wł. »Dz. 

**•”) 8<|d Najwyższy oddalił s&argę 
**Bacyjn^ obrońców p. red. Z. Wa- 
^»»Wskiego w sprawie wyroku sądu 
*Ptlacyjiittgoÿ który jak wiadomo 
SŁ*2ał p. itd. Wasilewskiego contra 
P LitdmoisieiŁU na 2 miesiące aresatu.

ta została pochłoniętą przts 
^hanestję.

Oświadczenie ks. Karola 
v sprawia jego rezygnacji* 
p BUKARESZT, 16.2 (Tel. wi, .Da, 
j *•*) Książe Karol przesłał i Mèdjoi 
*üu do patrjarohy rumuńskiego, Mi- 
loua Christea, jako n*jwyżi*ego do 
stoJuiŁa w państwie, list zawiei ają- 
cy na. io. następujące oświadczeni^: 
* Wielu ludzi przypuszcza, ze pat-hm 

ł.ą spisku i Ze byłem zmuszony 
jÿ uczynienia wiadomego kroku.

zapewnić Waszą Świątobliwość 
działałem jedynie pod fcwplywem 

Własnej woli. Ci, którzy czyr..ą od­
powiedzialnym za ten akt mojogo 
°loz, popełniają grzeoh wobec Wssech 
°ugąctgo. Jeatem ^szczęśliwy, wi- 

u w tych godzinach smutku, 
*lByitkie czynniki polityczne two- 

bicz dookoła swego suweiena?

Proces Bispinga. |
Wizja w Teresinie.

p warszawa, 16.2 (Teł. wi. .d». 
*»-*) Wozuraj specjalnym pociągiem 
ł Warszawy wyjechał sąd w pemym 
gładzie o i «.z przedstawiciele prasy I 
1 biografowie na wizję w Teresinie. 
Ud stacji Szymanów udają się wszy- 
®oy do Teresina, gdzie w wielkim 
billu pałacu ksiątąt Druckich Lubec- 
*bh ogień trzaska na staroświeckim 
L'Uunku. Tutaj przewodni zą.y roz- 

wszystkim role, gdzie kto ma 
Bl*ć i oczekiwać sądu. R dżina np. 
Cechów zatrzymuje się przy swoim 
Q^mku, Lak jak widziała oskarżonego.

to rozdaniu ról sąd w pełnym 
kładzie uaaje się na wizję do parku.

Tutąj sędzia śledczy z owych 
°żasow p. Czarmakowski pokazuje 
Í*» zastał ciału, a na drzewach śla­
dy krwi, co sprawiało wrażenia jak­
by się okrwawionymi rękoma chwy­
tno kory drzew podczas wleczenia 
°i»ia po ziemi.

Dalej sąd prowadzi Oiman, poka- 
8uiąc guzie (tnie stały. Od tego 
^Cjscu prowadzi już odkurzony Bi- 
fcping, któiy wskazuje guzie widział 
* lisie tajemniczy en 2 ludzi, na^tę^’ 
die wiedzie alt ją pałacową ao miej- 
SvS gdzie prz sztdl ogród, aby 
Udać się na pole.

Potem Sąd dochodzi do drużuika 
Dybiekiego, który widział wychyla 
ląuegu się 2 p»ra.u cz*ruu ubranego 
tana, podubutgo do Bispinga.

Stamtąd Sąd udaje s<ę do robot­
nika szosowego Sń.ruńs&.iegi') który 
^zuaje, żu widiaul ^akieguś pana 
‘‘branego czarno i dążą jego me po 
buji plantu, ale polami.

Rodzina Dybiokich widziała naj- 
Pfuwuopodobuiej nie Bispinga, ale 
9« ‘ni. Jasiaka.

Rochowie opisują jak czarno ubra* 
°y pan w żółtych butach wyskoczył 
SBybke na szusę, przebiegł ją, prze­
skoczył rów i szedł poumi wzdłuż

Knowania Niemiec. Echa zajść Kaliskich.
» FaRYŻ, 16,2 (Tel. wł. »Wars».“) 

Donoszą z Berlina, że rząd Rzeszy 
zwrócił się do Rady Ligi z zapyta­
niem czy mne jeszcze państwa uzy­
skają stałe miejsca w Radzie i jakie 
to państwa?

PARYŻ, 16.2 (Tel. wł. »Warsz.“) 
Rząd Rzeszy prowadzi oży wioną wy­
mianę zdań przez swych przeustawi-

cieli i drogą telegraficzną a Londy­
nem, Paryżem, Tokio, Madrytem 
i Sztokholmem, starając się przeciw­
działać uzyskaniu stałego miejsca w 
Radzie Ligi przez Polskę,

Widząc Swe zabiegi jako bezsku­
teczne, rząd Rzeszy pragnie chociaż­
by tylko doprowadzić do odroczenia 
tej sprawy.

Sir Erick Drummont w Berlinie.
BERLIN, 16.2 (Tel. wł. „Dz. Pt") 

Przybył tutaj sekretarz generalny 
Rauy Ligi Narodów Sir Erick Drum- 
munt w towarzystwie tylko swej oso­
bistej sekretarki. Na dworcu nikt 
oficjalnie go nie witał.

Ma on omówić z rządem niemiec­
kim szereg spraw, a także kwestję 
zastępcy sekretarza generalnego, któ­
re io stanowisko prauznaazone jest 
dlu Niemiec. Najwięcej szans na to 
stanowisko ma mieć dotychczasowy 

Akcja szpiegowska
KATOWICE, 16.2 (Tel. wi. »Dz. 

PL“) Akcja szpiogus&a^ na Górnym 
Siąs&u pizybiera co^az większe roz­
miary. Wszystkie moi prowadzą do 
Vul&sbunûu, który stał w ściąłem po­
rozumieniu z sieuią szpieguską na 
granicy wschodniej niemiecko - poi-

Pewien urząd niemiecki w Pulsue 
jest w całe) tej aktji wysoce skom­
promitowany.

Z-mm Volksbund zdołał zorjeuto- 
wać się po szybkiem aresztowaniu

poseł niemiecki w Warsaawie jron 
Rauscher.

BERLIN, 16.2 (Tel. wł. „Dz. Pl.-) 
Nacjonaliści a zwłaszcza związki 
hitllerowskie planowały szarej awan­
tur i demonstracyj wrogich Sir Eri- 
ckowi Drummontowi. Dlatego cały 
dworzec miał być obstawiony spec­
jalną strażą, a policja na dworzec 
wpuszczał* tylko osoby za specjalno- 
mi przepustkami.

na Górnym Śląsku, 
swych członków, gdy został ponow­
nie zaskoczony przyznaniem się uwię­
ziony th.

Nadto jeder* z uwięzionych nie­
jaki Lamper powiesił się w więzieniu 
na ręczniku.

Podobno Berlin wstrzymał akcję 
szpieogeską w PozLańskiom. na Po­
morzu i w okolicach Gdańsca.

Każdej chwili spodziewają się dal­
szych reweiacyj i odkryć sensacyj­
nych.

Pogrzeb Prymasa Polski.

KALISZ, 16.2 (Tel. wł. „Warsa.*•). 
W awiąztu ze sprawą zajść kaliskich 
prokuratorja oddała włAdzom sądo­
wym 18 o^ób, którzy bezwzględnie 
uce> stoiozyli w roziuchach. Gene­
ralny prokurator Sądu Apelacyjnego 
p. Hübner po »badaniu ogólnego sta­
nu eprawy wyjechał jui do War- 
szawy.

Jiden z robotników, leżących 
w szpitalu, niejaki Perl, wskutek 
zgorzeli po operacji nogi—smarł.

Jaka sieli łzii pagode?
WARSZAWA dnia 16.2 (Td. wł. 

„Dx. Pł.‘ ) P. 1. M. zapowiada na 
dziś: mgl^to, chmurno, zniewielkiemi 
przejaśnieniami w ciągu dn a; tem­
peratura powyżrj zera.

Walki w Syrii-
PARYŻ, d, 16,2 (Tel. wł. »War­

szawianki"). Donoszą z Damaszku, 
że walki w Syrji rozpoczęły się na 
nowo. Artylerja ostrzeliwała okolicz­
ne wsi pod Damaszkiem, a eskadra 
lotnfca francuska obrzuciła bomba­
mi główną kwaterę powstańców 
W Chabander.

Panuje ogólne przekonanie, że 
francuz! z łatwością już stłumią ruch 
powstańczy.

Zrzeczenie się Hymmensa.
PARYŻ, 16 2 (T<1. wł. .D«. Pi.*) 

Z Brukie li d muszą, ż« Hymmtns zrztkł 
się stanowiska pierwszego przedsta­
wiciela B ig i przy Lidze Narodów, 
aby tym krokiem udostępnić wejście 
Vanderweldemu.

V a n d e r weide będzie pierwszym 
przedstawicielem Belgji, ale Hymmei'i 
również należ* ć ma da eh Udu przed­
stawicielstwa przy Lidze Narodów.

POZNAN, 16.2 (Tel. wł. »Dz. PL”). | 
Wczoraj przybyli tutaj na pogrzeb 
Prymasa Pohfci mons. Lauri, kard. 
Kakuwski i wielu biskupów, witani 
uroczyście na dworcu.

Poznań i Gniezno szykują się do 
wspaniałego pogrzebu Prymasa Polski.

WARSZAWA, 16.2 (Tel wi. „D«. 
PL"). Dziś wyjeżdżają do Poznania

na pogrzeb Prymaaz Polski Marsza- 
łeŁ Sejmu p. Ratajc premjer p. Sarzyń­
ski, min. Prztżdziecki, mm. St. Grab­
ski i p. Wł. Grabski, jako sekretarz 
orderu .Orła Białego”, którego prze­
wodniczącym kapituły był «marły 
kardynał Dalbor oraz liczne delegacje 
ze wszystkich sfer.

Hiszpanja a sprawa nowych miejsc 
w Radzie Ligi Narodów.

LONDYN dnia 16.2 (Tel. wł. ,,Dr 
PL“) W związku z kweatją rozsze­
rzenia »kładu Rady Ligi Narodów 
podobno rząd ąngiulski miał otrzy­
mać wiadomość, że gdyby Hiszpanj» 
nie otrzymała w Radzie Ligi stałego

miejsca to Hispanja i republiki 
południowej Ameryki Ligi 
wystąpią, uważając, że światu hisz­
pańskiemu należy się stosowne przed­
stawicielstwo.

Sprawy Polsko - Niemieckie 
przed Międzynar, Trybunałem 

Sprawiedliwości.
HAGA, dnia 16.2 (Tel. wł, „Dz. 

Pi.“) S kretfcrjut międzynarodowe- 
I go trybunału spławiedirwości przesłał 

poiufojjdnie do dyspozycji prasy 
w Hadze, Genewie, Paryżu i Londy­
nie następujące wiadomości:

W dniu 11 lutego międzynarodo­
wy trybunał sprawiedliwości wysłu­
chał na publicznym zebraniu repliki 
przedstawiciela rządu polskiego 
w sprawie wielkich posiadłości ziem­
skich, która stanowi część sporu, do­
tyczącego interesów niemieckich 
w polskiej części G. Sląaka.

Było to ostatnie posiedzenie, po­
święcone tej części sporu. Następne 
posiedzenie odbędtie się 16 lutego; 
reprezentant rządu niemieckiego wy­
stąpił na niem jako rzecznik w spra­
wie fabryki przetworów azotowy cii 
w Ohorzowię,

; Redukcja podatków w Stanach 
Zjednoczonych,

PARYŻ dnia 16.2 (Tel. wł. „Dc. 
Pł/‘) „New York Herald“ donosi 
z Waszyngtonu, że senat uchwalił 
58 głosami przeciwko 9 ustawę, do­
tyczącą redukcji podatków o j 
miljimów dolarów, jakkolwiek urząd 
sorbjwy ustalił maKsimum redukcji 
na 300 milionów dolarów.

KoDieit httiewkiego « Mi.
TORONT, d. 16.2 (Tel. wi. 71 Dz, 

PŁ“). Koncert Ignacego Paderew­
skiego rozpoczął się z blisko dwu- 
godzin nem opóźnieniem z tego po­
woda, że wagon salonowy, którym 
przyjechał Paderewski, zwekslowano 
wskutek pomyłki na dalsze bocznice. 
Upłynęło sporo czasu, zanim Pade 
rewski przebrnął przez szereg torów, 
zatarasowanych wagonami i dotarł 
do sali koncertowej.

i giełdj warsiawskiej.
WARSZAWA, 1«.2 (Tel. wł ,,D». 

Pi.-) N» wczorajszej giełdzie war­
szawskiej płacono:
1 dcl. Si. Zj. A. P. 7.35; 7.30; 
1 funt s&ter. — — — — ^5.56;
100 fr. fiano. — — — — 27.00;
100 h. nw. — — _ — 14U 85;
éViJÍ l sty zast. ziem, przedw. 24.45.

Na wtz rsjszej giełdzie wieczor­
nej n.e.dicjilnej akcje aostały utrzy- 
maw—bu zmiany, listy przedwojen­
na »sstawue ziemskie były—RiSCO 
(Boomsjsze; waluty i dewizy obce— 
bez zmiany.
4V»%. I siy zast. ziem, prsedw. 25.00; 
1 doi. St. Zj. A. P. - - 7.42; 
100 rb. «L — — —** — 393.00; 
100 rb. sr. — — - — 260.00.

Nz wczorajszej giełdzie to wato- 
wc-sbużowej płacono:
Żyto — — — — — 21.00;
Owies — — — — — 22.50.

Usposobienie —spokojne; obroty— 
bardzo mała.
Echa fałszerstwa tran 

ków.
HAGA, d. 14.2 (Tel. wi. .Dz. 

PI.") Proces przeciwko Węgrom 
Jankoviczowi, Karsovskyemu i Man- 

I coyiczowi, aresztowanym w Hadze 
’ i Amsterdamie pod zarzutem pusz- 
I czanla w obieg fałszywych bankno­

tów frankowych rozpocznie się 
4 marca. _____________

OFIARY.
Na L. 0, P P Władysław Wuj- 

kowski z Lężka gm. oskar­
żony w sprawie NK 6/26, na skutek 
pogodzenia się z poszkodowaną 
w Sądzie Pokoju w Drobmie w dniu 
20 styoznia r. b. składa dwadsieściar 
20 atuty oh.
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„Pieśń ludu naszego — głosił 
preffd laty J. Kaiłowicz na łanach 
Wisły, wymaga bliższego poznania: 
nietylko z tego powodu, te stopnio­
wo, w oczach naszych milknie i za­
nika, ale i dlatego, że wobec zasobu 
pieśniowego innych ludów powinna 
być zrehabilitowaną.* „Od śmierci 
O. Kolbeiga',— a m.mo G1 g‘r» i in- 
nvoh — etnogratja muzyczna — pisał 
1923 r. prcf. Ád Chibiński w IV t. 
Nauki Polskiej, — leży odłogiem, 
a melodie ludowe, zwłaszcza te, któ­
re nostą ua sobie cechy m jhardziei 
archaicznej rasowej odrębności, 
giną ssvbko (pod wpływem czynni­
ków kultury) wobec niemej obojęt­
ności całego społeczeństwa polskie­
go... Zadanie to (zbieranie melodyj 
ludowych), będące właśnie zadaniem 
.prowincji“, powinno być jak najszyb­
ciej podjęte..“

Obecnie na to wezwanie »pro­
wincja» — Płock —daje odzew. Oto 
na posiedzeniach środowych Towa­
rzystwa Naukowego w Płocku roz­
począł ks. prob. Wir dysk w Sk?er- 
kowski, wiek' miłbśn k śniewu i mu 
ayki, cykl rtferótów pod ogólnym 
tytuł. „Puszcza Kurpiowska w pieśni». 
Ziaje on w ten sposób sprawę z wy­
ników swoich diiesięckl tniih b.r 
dań naukowych od 1913 r. do 1923 r. 
na Puszczy Kurpiowski ej w zakresie 
etnogrsdji murycznej. Plon pracy 
ks. Wt. Skierkowskitgo jest bardzo 
obfity. Zebrał on 320 pieśni ludo 
wych i zapis »ł mdod.e wszystkich 
tych pieśni. Ta obftośó plonu wys­
tępuj* jeszcze wynźiiej w zestawia 
rru z poroń ko wem dziełem O. Kol­
berga. W IV t. „Mazowsz*» mamy 
podanych z 12 powiatów Mazowsza 
Starego wszystkiego 439 trelodyj. 
Ks. Skierkowski zebrał 320 tylko na 
Urenie 4 paraf j: Myszyniec i Czarni 
pow. Ostri łgokiego, Łysekolneosirie- 
go i Baranowo-prsasnyskisgo. Jest 
to najbardziej zapadły kąt północne, 
go Mazowsza, a w szczególności 
Puszczy Kurpiowskiej. Jak bcunik 
znajduje najrzadsze i najcenniejsze 
dla nauki, rośliny w irakąlksch pól 
J ruzlo uczęszczany.h prie» człowie­
ka miejscach, tak tu na Puszczy k*. 
Skierkowski zebrał najpiękniejsze 
kwiaty ludowego irtyzœu muzycz­
nego. Na zapytanie: co było pobud­
ką do podjęcia tak ogromnej pracy — 
kj« Skiurkowski odpowiada zwykle 
z miłym uśmłechem i prostotą wiel­
ką, co nantępuje: „Po skończeniu 
stminarjUin duchownego dostałem 
mianowaniu aa wlkarjuuza do Mj- 
szyńc», Odbywałem podróż przez 
Chorzele, nad rzeką Orzycem. Gdy 
wyjechałem aa Chorzele, roztoczy! 
s ę przed mojtmi oczami smętny 
krajobraz Pouczy, ptłen wydm, ba­
gien i ciemnych borów. Ogarnęły 
mn e ťmuine myśl\ Trzeba będzie 
l&ta całe przebywać w tej smętnej 
krainie, zdała od większych środo­
wisk kultury, daleko od ośrodków kul­
tury muzycznej N^gle pod tym la- 
£> m rozległ s>ę dziwne piękny śpiew 
,L ó głosie po rosie“... T śpiewsli 
jaaący wuztm kurpik i dwie kur- 
pianki, których minątatu w dr dze. 
Oozuirłim n^glo uezuc ■», jakby owiał 
moie jakiś pży^czy prąd. Myśli 
smutne rozpierzchły się Śpiew wpra- 
w ły mnie w zauhwyt. To może by­
li p erwszn pobudka. Później w My 
szyncu, w chwilach wolnych od za- 
jęć duszpasterskich, zacząłem zapisy­
wać melod|p, coraz więcej zapala ąc 
się do tej pracy. Nie przychodziło 
to » łatwi ś ią. dopó&i nie zdob) ł m 
ídkowiVgo zaufania moich purafjan. 

Przyczyniły * g do tego w rnnoz- 
tytn stopniu wielka wojna i wiekie 
■niesaozęlgie, jakie spadlo os Puszczę. 
Parafje, w których wypadłe mi pra­
cować, znalazły s ę na hnji frontu, 
podczac słynnydh walk pod Przasny­
szem VHedy uchodząc wraz z lud­
nością przed pociskami, musiehśmy 
ukrywać się w lasach, po najbsr- 
axiej zapadłych wioąkąą^ Tam n o 
Hem ludnot ji puszczańskiej pomoc 
i pociechę rei gi nę, t»m stłoczeni po 
u asrych < hstai h przebywaliśmy ca- 
jvrai üQiami i tygodniami, tam "dzie­

liliśmy się nieraz ostatnim kawał- ; 
kiem chleba.

Wtedy nastąpiło wzajemne zbli­
żenie. Wtody niejeden stary kurp ! 
brał chętnie na moją piośoę swoje 
stare skrzy pęczki, nawet gdy n-d 
wioską przelatywały pociski i wy­
grywa! dawne mlodje, smutne i we­
sołe, które skwapliwie z& pisy wałem. 
Tak gromadziłem materjały do pła­
cy .Puszcza Kurpiowska w pieśni”.

Referaty, wygłaszane przez ks. 
Skhrkowskiego w Towarzystwie Nau­
ko wem, skupiają sporą ilość słucha­
czy i wzbudzają duże zainteresowa­
nia, S« one bowiem nietylko żywem 
przedstawieniem kultury du howej 
Puszczy, wyiażonej w pieśni, leoz 
i odtworzeniem tych pieśni przez 
wygrywanie melodyj i wykonanie 
śpiewu z zachowaniem właściwości 
gwarowych. Jednych pociąga tylko 
melodjA i artyzm. Drudzy korzystają 
z nadzwyczajnej tpesobności, aby 
poznsó w żywem słowrn i w pieśni, 
a nie » martwej książk’, przejawy 
życ » duchów eg i ludu pus lozańskie­
go. Wszyscy wychodzą z To warzy 
siwa Nftuknwego, jak to daje się 
słyszeć w rozmowach, ożyciem 
i orzeźwieni. „W Towarzystwie N^u 
rowem, mówią, napomina się waku 
tek zetknięć a z nauką, a os’atmo 
zřra«em i z twórczością ludową, 
o swoich powszednich treskach i kło 
potach, oraz doznaje eię crziáviboia, 
jak po ugaszeniu pragnienia z czy­
stego ź ódła”.

To wat zystwo Naukowe zam-.erza 
niezwłocznie przys ąpć do ogłasza­
nia w druku prtcy ks. WL Szur­
kowskiego, a mianowicie w drukują­
cym się obecnie I-szym tomie Ruci- 
n.ika T.N. P., pomimo, że nie pos«» 
da środków, lecz liczy oa poparcie 
sp łeozeńijsffa. D«ją się bowi m sły 
sseć głody zachę ające z różnych 
stron. „Masimy. mówią, dzieło bs. 
Skierk*. w&kiegc wydać w Płocku”. 
Fixée i et to jerft prawdziwie regjonal 
na pra a, o których był* m»wa oa 
szeregu środowych posiedzeń T.N.P. 
poś*ięoouych ,Regionalizmowi“.

Powinny naisu przyjść w pierw 
szyni rzędzie z porno ą samorządy 
i organizacje społeczne powiatów 
puszazań&kiąb, awię> : . rzasoyskiego, 
ostrołęckiego i kohuńskiego.

Przecie» Płofek oddawna intere 
sowa) s»ę interesuje się Puszczą. 
W jego dorobku naukowym jest kd- 
k-k powużnyah prsc. Z pierwszego 
Towarzystwa Naukowego, istni^jąke* 
go w Płocku od roiu 1820 do 1830 r, 
wyseedl impuls do napisania pierw­
szej pracy o Puszczy, p. t. „Wiado­
mość o puszczy Myszeo«eck èy 1 .óy 
niHszkań aeb, kurpiami zwanych“, 
prze» W. H. Gawereu»ipgo (P^m ęt- 
n k Histbryczoy Płocki. Warszawa. 
1830 T. TI. Sir. 56—7«).

W Płocku ukuasio się w druku 
1903 r., jako odbitka « „E h Płoc­
kich i Łimżj ń-kich”, poważne stu- 
djum obyczajowe p. t. „Moralność 
i umoralmeme kur iów”, nupussne 
przez Dominika Si »szewskiego, dłu 
golemiego sędtirgo gmmneg • w J d 
mrotcu, ebecnie rejenta w Płocku.

"W 1914 r. Towsrzyst*o Nauko­
we zorganizowało kilkutygodniową 
wycieczkę na Puszczę Przasnyską, 
która przyniosła sp >ry plon. Mi»rja 
Macieszyna sebr*łn 288 gatunków 5 
rośl n, z który h 17 nie wym enia 
ani St Chełcbowski w swoich „M’i- 
ter;ił*ch do flory p. przasnyskiego“, 
ani A. Zalewski w swe) pracy „O ro­
ślinności » okolicy m. Tykocina*. 
Dr. Al. Maoiesza zebrał pierwsze 
antropologiczne mat rjały, dotyczące 
kurp:ów, które ogłosił pod tytuł m 
„Puszczan 3 Przasnyscy—przy zynek 
do charakterystyki antropolog?' cno 
Kurpiów*. Te^az przybywa mm 
dzieło ks. Skierkowskieg » „Puszcza 
Kurpiowska w pieśni*. Wydanie tej 
pracy będiie pono w nem potwierdza­
niem zdania J. Ksrlowiczi: (Wisła 
t. IV, 522) „Dziś nie wolno jest mó­
wić o ubóstwie přáni nsszei, ani co 
do iioś i, ani co do F śc/j rzeci».- 
nie, b gactwo w obu kierunkach 
chyba nálety podnosić. Ilością wąt­
ków prziwyżarz cm wsoby ludów 
europejak oh niesłowiańskich a do­
równywa słowiańskim, niektóre na- 
wet przewyższając, treścią zaś nie 
ustępuje ani trochę słjwańskim, 
a i p^wnoś lą niesłowiańskie prz3 
wyższa4.

Z TEATRU.
(,Gdy|kobi8fa zapragnie“ — Rey'd i Sa- 

vorr’a — sobota J
Farsa wogóie stanowi pokaźną 

CŁęśc naszego repertuaru bieżącego 
i wysuwana jest na czoło osobliwie 
w momentach, kiedy zainteresowanie 
teatremsłabnie, jak tu ma nuejsce obec 
nie. w chwili finishu karnawałowego.

Tem iłomaczyć należy po a wie ie 
się na scenie naszej farsy »Gdy ko­
bieta zapragnie“, Jest to typowy 
twór bulwarów paryskich, u nas w 
wielu szczegółach niezrozumiały, po­
legający na żywej, karkołomnej aacji, 
pragnącej zatuszować swem tzybKlem 
tempem brak treści i bezsensowność 
sytuacy?. Całość przewija się tu 
przed zdumionym słuchaczem i wi­
dzem z szybkością pociągu pośpiesz­
nego, demonstrując szereg scen, któ­
re, Diorąc ze stanowiska poważnego, 
wydać si» mogą splotem objawów 
patologicznych, na weirzeme poważ 
ne jednak nie ma czasu, wobec za- 
wr tnej szybkości, z jaką autor dąży 
do swego celu, uzasadn enia podsta­
wowego motywu,że kobieca przepro­
wadzić może wszystko, gdy czego 
zapragnie.

Treść, bardzo niezłoźona, polega 
na chęci zdobycia za wszelką cenę 
prz-z sprytną wyrafim waną wdówkę, 
wielbiciela »z temperamentem“, któ­
ry dąży na razie, na oślep w jei 
objęcia, a później ucieka, zrażony 
ostatecznym kresem zabiegów—mai 
żeństwem Sia ama wdówki wień­
czy w końcu powodzenie, dzięki po 
mocy specjalnego detektywa, kiedy 
Wdówka udaje „śpiączkę afrykańską“ 
i wymusza na swym wielbicielu mał­
żeństwo »in extremis”.

Trochę dość banalnej satyry, nie» 
co dowcipu pogoń za sensacją i pa 
radoksem nadaią sztuce ódpo. ied 
nie zabarw erde, tak charakterystycz­
na dla farsy francuskiej.

Rzecz prosta, że wejście w moż­
liwy kontakt z ta ą sztUKą wymaga 
przedewszystkiem odpowiedniej gry 
artystów Pod tym względem przy­
znać trzeba ze artyści dali więcej 
niż po nich oczekiwano, smiaio 
rzec można, źe gra, szczególnie w 
dwuch głównych rolach, Maxa (p. 
Jarema) i Nicoli ?p Kostecka) nale­
żała do rzędu, wyrażając się banal 
nie koncertowych. Gra ta nadawa­
ła odpow edni łon całości prz.yczy 
niając s.ę niemało do złagodzenia 
Wszystkich nieprawdopodobieństw 
logicznych w rozboju akcji i usora 
wiedhwienia łamańców psychologicz­
nych w rysunku p stad.

i*. Kostecka w roli wdówki Ni­
coli, zgodnie z tendencją autora, 
me myślala o pogłębieniu psycholo- 
gicznem postaci, którego nie było W 
sztuce, lecz o wprowadzenie w ruch 
światka sensaeyjnośc i paradoksu, 
o uzasadnieniu ariystycznein jego 
istnienia To udało się jej w zupełności

Również p Jarema, w roli wiel­
biciela iz temperamentem“ przyczy 
nil się niemało do ogólnego powo­
dzenia sztuki P Stabryło, w roli 
arugiego wielbiciela wdówki, Filipa 
dal dość zadawalający w wyrazie 
łgu1 yn koi rasł vl xsa. Poprawnie 

rolę siostry Nicoll, Helenv odegrała 
p. SWięcimska

Z postaci ciiugo planowych zastu 
gują na uznanie przedewszystkiem 
p. Wzc :zykowski, w roli mera wy 
borną charakterystyka postaci i umie 
jętnie srosowanerni efektami komicz 
nem bez zwykłej w takich razacb 
szaiży — oraz p. Borkowski 
w roli prywatnego detektywa jako słu­
żący, a później lekarz (w akcie ostat­
nim). P p. Habrowska w roi kokoty, 
Olasz jako komisarz policji, Puchniew- 
ska (pokojówka) wybornie dostrajali 
Się do całości.

Wystawa i dekoracje jak zwykle 
nie pozostawiały nic do życzenia, 
(szczególnie taras hotelowy w akcie 
pierw szym)

Uprawa tytoniu 
w Polsce.

Spraw* wzmożeni uprawv tyto- 
niu w Poleca jest w W,sacfc' 08l,t. 
n uh oor.« powaimaj dyskutowan., 
posiad. bowiem pierFBrnrř8dne ma-

ozenie öta interesów o«ń t
wa>, jak i dla pudniesieńi« dobreby- 
ta rolnMw». Polski M mopol Tyto­
niowy sprowadza roesnie pon«d 20 
milionów kg. 1 śoi tytuniowych z z»' 
gr*n oy, » cs«-go jedną traeoią csęśś 
stanowią gatunki, które doskonale 
mogłyby być hodowsce w kr» u, 
eo powstn eby ulżyło, naszemu bi­
lansowi handlowemu. Tymczasent 
dotychczas uprawa tytonia w Polio? 
nie dosięgła jeszcze 1 m Ijoca kg- 
rocznie.

Rzecz ta tembarduM dziwna, 
uoiawa tvt'inïii daje w stosunku do 
żytr dochód 3 — razy wyższy, za­
leżnie od ur dz-ju i cen zboża oraż 
g*tu ku plantowanego tytoniu Zmór 
z 1 morgi polskiej wynosi około 
500 — 600 kg., ceny zaś płacono 
przez Mo icp >1 Tytoniowy za 1 kg. 
l ś i zdrowych i dojrzałych wynosił 
średnio: około 75 gr. za machorkę» 
około 90 gr. za bakuo i ok do 1 «Ł 
25 gr. zn tytoń czerwono kwitnąny. 
Po też zabflaoje się do uprawy tyto­
niu przedstawia 8;ę jako znaczne p ’- 
większemu dochodu s rjśi dhknż fi­
go rolnika, szczególn ej zaś dla relui; 
ków drobnych, którzy giUni, własnej 
rodziny (tony i dzie i) łatwo mogą 
wykoDid potrzebną pracę.

Ponieważ tytoń stanów» pnod* 
miot monopolu państwowego, przeto 
zarówno sprawa ni« legalna (bez po* 
»wolenia) jak i używanie zebranych 
1 ś i na użytek whsny podlega k»’ 
forn. PągwąjBnte jednak rwoże otrzy- 
m ć każdy, kto zgłosi minimalną 
przestrzeń gruntu (« ©najmniej 500 
mtr. kwadr, w jednej cdośJ) o de 
tylko danej okolicy zgłoś się więk' 
sza ilość rolników zarnier»j,ią ych 
untawiać tytoń. W szer-gu okoli o 
Polski tytoń jest juz st^le upraw a* 
ny (t. »w, rejony uprawy); są t- ; 
wschodue powiaty .woj, Stnoisł««1 
wowskr go i Tarnopolski' g -, pułud- 

1 niowe powiaty woj. Wołyń k'egu. 
pow. grodrieńiki i wołkowyski < 
woj. Bul 'gtookiem, pow. grudz ądzki 
w woj. Pum rskiena i pow, ryba cki 
w woj. Śląskiem. W rejon» h tych 
pczwob nie bę Izie uchiehne każde- 
a»U, kto sę zgłosi, a w każdym urję- 

’ dane gminnym znajdują się szczegó­
łowe obwieszczenia, jakie są waiun- 

. uzyskeni-i pozwolenia na uprawę.
P rmin wnt szen a próśb upływa 
t diiietn 1U kwietni» r, b,

PorateÄ jednak tyt ń mógłby 
być » powodzeniem uprawiany ta? že 
v wj -lu innych (ikol oach Polski, 
a tylko z braku należyceg > uświ&do* 
men’» ludność dotąd d.) tej upr«wy 

• ie przystępuje. Dl ít* g > w interes e 
bżd^gi rolnika Jeży zaznajomił)‘9 
cg « wąnżiikami, pod jakiem'* można 
uzyskać pozw. lenie na uprawę.

“■rośbę o pozwolenie należy wno- 
8-Ć- bezpośrednio do Inspektoratu 
Uprawy Tyt mii w W^rssawie, ul. 
K..liska Jiu 1 do kc-ńca lutego (wyjąt­
kowo w pierwszych dniach marca). 
i rośba musi zawierać: imi^, nazwisko 
r »laika, miejs iowość, gminę i powiat, 
ôas'çcuie dokładny wym'nr grunta 
M? imanego pod uprawę (minimuifl 
500 ratr kw.) i określenie jego po' 
ł żeuis, wresicie zobowiązanie do 
■Kzestłs^gaiua wazy^tijch prsepisów 

> uprawi* tvt «nia i o odsprzedaży 
łego zboru państwu. Termin krót­

szy na wnoszenie p.)d*ń niż w miej* 
a woś dach już należących do rejo* 

ów uprawy wyoita « konieczności 
rdzenia prz z władze monopolu' 

we jeszcze przed nastaniem wiosny» 
zy miejscowe warunki odpowiedni0 

d> uprawy tylon-u, na.tęonie z*^ 
d tarczen a nasienia.

N esienie daje M mupol Tytoniów/ 
pl ntaturom bezpłatnie, n^dto 
ud delà rozmaitych dalszych ulř» 

; a więc; przy dostarciuniu złnoru d° 
urzędów monopolowy ,h »wra- a kosi' 

i ta zwózki, płaci preraje w razie osiąg' 
nięcia dobrych wyników, wrtmcie 
udz ela zaliczek na pocz t ceny 

j kupną liści«*, Zdiozkę może do' 
i stać każdy, kto się apbowiąte dř 

plantowania tytoniu conajmniej U* 
obizitrse 1000 mtr. kw. (około 240 
S|żniX

(ijlp Jaii Hi i
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Jedo cssśoń uru h- m ono 1 
pasAże/ską nocną » Warsza wy do i 
Płocka. Oljazd z Warszawy o gcd^. < 
9 wieczorem z Płoeka o godz. 4 
i pól po południu. 1

(St Kr.) Š. P. Porucznik Erbin 
Zygmunt Dnia 13 lutego 1926 roku 
nieubłagana śmierć porwała ze sobą 1 
jeszcze jedno młode życie.

Ś. p. P. Porucznik Erben Zyg­
munt, jako Lekaiz Weterynarji po i 
ukończeniu A o>skowej Akademji i 

Í przy Akadi mji Wet. w Wiedniu w 
roku 1918 jeden z pierszych staje w ! 
szeregach Wojsk PolsKtch w paiwęt 

| nych dniach wskrzeszenia Ojczyzny, 
. składając na ołtarzu Jej swa młodość 
§ zapał, zdrowie wiedzę i zdolności - 

wszystko, co w stanie był Jej z Sie 
i bie ofiarować
i Wojna z Rosją zastaje go na po- 
• sterunku śród braci walczącej na da­

lekich kresach Rzeczpospolitej. Wios 
ną 1923 roku ś. p. por. Zygmut Er 

i ben zosiaje przeniesiony do Płocka 
na sanowisko lekarza weterynarji 
8 p, a. p

Jego jasny umysł, pogoda ducha 
prawość charakteru, wrażliwa i sub­
telna náturu zjednały n.*u w krółk.m 
czasie serca przełożonych i kolegów. 
W służbie obowiązki wy i sumienny 
był zaws/e chlubą i wzorem dla ko 
lęgów. Odszedł na wieki w zaświa­
ty, unosząc ze sobą świetlane wspo­
mnienia żyjącydL żal i tęsknotę żoł- 

} n erską pogrążonych w głębokim 
i smutku kolegów. —

W sprawie wydawania art rewa 
rowych: Na zasadzie § 24 rozpo­
rządzenia Ministra Robót Publicznych 
i Min. Spraw Wewnętzznych z dnia 
26 czerwca 1923 r.-, regulu ącego 
używanie i ochronę dróg (Dr. U.RF. 
i dn. 18 lipca 1924 r. JS*61 poz. 611; 
oraz rozporządzenia Ministrów Robót 
Publicznych i Spr. Wewn z dn. 20 
maja 1925 r. tto częściowej zmianie 
rozporządzenia z dn. 26 czerwca 
1924 r. regulującego używanie i ochro 
nę dróg”. (Dz Ust. R. P. z dnia 5 
czerwca 1925 r. 55 poz 397). 
każda osoba, jeżdżąca na rowerze 
po drogich publicznych, winna zao 
patrzyć się w imienną kartę rowero­
wą, wystawioną przez Siarostwo po 
wniesieniu opluty w sumie 1 złotego 
i wykazanie znajomości przepisów 
ruchu na drogacn publicznych, które 
są zamieszczone w dziale 111 roz­
porządzenia z dn. 26 czerwca 1924r 
(Dz. U. R. P. «fê 61 poz. 611) i w 
dziale F rozporządzenia z dnia 6 
lipca 1922 r, „o ruchu samochodów 
i innych pojazdów mechanicznych” 
(Dz, Ust. R P. 65 poz. 587). — 
Karty rowerowe mogą być wydawa­
ne na ustną prośbę petenta. •— Zgła­
szający się o karty rowerowe d i Sta­
rostwa winni posiadać dokumenty 
stwierdzające tożsamość osób —Kar 
tę rowerową jeżdżący rowerem win­
ni mieć stale przy sobie i okazywać 
ją na każde żądanie zaprzysiężonej 
służby drogowej, organów policji 
państwowej i urzędów gminnych.

1) Posiadacze rowerów obowią­
zani są wykupić karty rowerowe 
w ciągu miesiąca od d?ty ogłoszenia 
niniejszego okólnika; nowonabywcy 
rowerów w ciągu dwuch tygodni od 
chw li nabycia roweru

2) Winni przekroczenia wymie­
nionych przepisów, zgodnie z § 57 
rozp. c dn. 26.6 1924 r. (Dz. U. K. P. 
Na 61, poz. 611) karani będą w dro 
dze administracyjnej grzywną do 
wysokości 500 zł lub aresztem do 
2’miesięcy.

Maskarada Płockiego Tow. Wło­
darskiego udala ssę z sak-.inici -, po- 

wi»jąo m ie wsp-mnienia u zeat- 
nikora, a dochód Towarzystwu, ktťre 
bfcidso go potrzebowało, Wśród

rniowY 
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ulg« 
cru do 
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Dział sportowy.
Sport Uejno&rałyzuj« społeczeństwo, 

ale jest i pozostanie arystokratą we 
wlaściwetn znaczeniu jego pojęcia, jako 
wyraz najwyższego rozwoju kultury 
ciała, a w dużej mierze i ducha.,.

DR DRÁBCZÝK.
ti Warszawie: Rada Miejska wy­

płaca stale spar u zapomogi dla klubów 
sportowych...

... Magistrat otacza wyjątkową ople 
ką kluby sportowe-robotnieze, liczba któ­
rych stale są zwiększa.

... coraz więcej powstajc zrzeszeń 
sportowych, a każde sa punkt honoru 
uważa wybudowanie własnego boiska

... prócz pływalni prywatnych jest 
i miejska, gdsie młodzież tanio lub na 
wet darmo uczy się pływania

... buduje się największy w Polsce 
basen do pływania

.. . Magistrat celem dania pracy 
licznym bezrobotnym. Buduje przy ich 
pomocy olbrzymi stadjon sportowy na 
starcie szczęśllwieskim.

W Polsce wyr.hodxi sporn polskich 
pism sportowych poświęconych wszyst­
kim działom sportu:

„Stadjon* tygodnik (lV-wa Galerja 
Luksemburga;, wPrsegląd Sportowy4 
tyg. (W-wa. Zgoda 12). „Sport- tyg. 
(Lwów Zimorowicia ft), „Tygodnik 
Sportuwy“ (Kraków Zielona 8), „Kurjer 
Sportowy“ (Kr. Wolska 19)

Istnieją też pisma poświęcono tylko 
pewnym sportom:

M Wioślarz Polski“ miesięcznik (W-wa 
Koszykowa 7), „Auto“ mios. (W-wa 
Ossolińskich tí), „Jeździec i Hodowca“ 
tyg. iW-wa Krak, Przedm. 32), „Strze 
lec“ tyg. (W-wra Al. Jerozolimskie 27), 
„Lot Polski" mieś. (W w& Newy Świat 
14), „Miody Lotnik” (Warszawa), uMo- 
rze” (Warszawa), „Przegląd Turystycz­
ny" kwart. (Hr. Potockiego 4) (Rocznik 
Sportowy).

hne miasta Już urządziły wiosenne 
biegi na przełaj. Kto pierwszy w Płoc­
ku przywita zbliżający się sezon wio­
senny?

Zasłużony dla sportu kolarskiego 
w Płocku p. Hejke, wskutek wygaśnię­
cia umowy, utrac;ł prawa do placu na 
którym młodzież nasza uczyła się jazdy 
na rowerze. Przysłym kolarsom stała 
się krsywda: Możo Zarząó boiska spor­
towego pomyśli o urządzeniu toru ko­
larskiego na terenie boiska.^

Kurs szermierki, boksu, ciężkiej atle­
tyki i zapaśuictwa od paru miesięjy 
czynny w 4 p. Strž. K. cieszy się olb­
rzymieć powodzeniem.

Ostatnie występy p, p. Nowaka: Pd 
la 1 innych śwląaczą, że czas tam spę­
dzony nie poszedł na marne. Podobno 
są jeszcze wolne miejsca.

Oo mrozu wzdychają nasi łyżwiarze 
którzy komeesnie cncą w tym roku 
urządsió zawody w jeźd-sle figurowej.

starej, nie- 
Dauta zna- 

IjŚó mÓżaa tyle motywów aktual­
ny h. Pomyślał jednak o tena świat ki 
Qjiu- togťfíozny i stworzył olbrzymi 
olśniewający film „Dusze potępione” 
gdzie widzimy nnjw?panialszy epizod 
,Pi»kłu” wpleciony w aroyuowoosbiny 
dramat obyczajowy, odtwarzający 
wizję, piekła Dantejskiego i uohylają-

rano lody ruszyły.
Bug

Wyszków 12.2 i- 17ft bez zm.

K 1

cy rąbjk zasłony, kryjąoej „W.elką 
Tajemnicę”. Film powyższy ,uż 

I wkrótce będzie wyświetlany
■ w k;u;e „Nowości“.

Frekwencja kinematografu nauko­
wego „Żak0 w niedzielę ubiegłą 

j znacznie się powiększyła, daje praw- 
I dziwą m arę wzmożonego («aintere- 
j scwaoia się inteligencji płockiej tą
■ ze wszech miar godną poparcia pis 
I nówką.

Taryfa kolejowa. Dn-* 10 b, m. 
weszła w życ e w no wem brzmieniu 
taryfa towarowy pilskich ť lei nor­
malno - t w y oh. Nowa tsryfa 
wprowadza szereg ulepszeń i zmian 
w klasyfikacji towarowej. Najważ­
niejszym momentem jej jest to, że 
wskutek oporu ru>n. przemysłu i han­
dlu przeciwko tendencjom min. kolei 
do podniesienia stąwek taryfowych 
na węgiel, cement i drzewo, stawki 
powyższe pozostały w Jawnem 
b?zmi«>n>’U bes sonia^ jakuihkolwjek.

i* ieLofakt'ch kostjumćw nsgrudy otrzy- 
m»ły: za kpstjunś „Kurczęcia“ p. Z. 
Gościcka (I-sza), za wyróżniający 
się bardzo poftiysłowy i elegancki 
koatjum „»ndjanki“ p, X (I ga) i za 
knsŁjum „pazia” p. por. Gradowa 
(III cis.). Zabawa w ożywionej miłej 
htmosląrzę przeciągnęła się do bia 
łego moa.

Z Towarzystwa Naukowego. We 
środę, dnia 17-go lutego, o godz, 5 
po poł. odbędzie się w siedzibie 
Towarzystwa Naukowego Wspólne 
posiedzenie wszystkich Sekcyj, na 
które.m ks. prob. Saierkowski wygio 
si referat z cyklu u Puszcza Kurpiów 
ska w Pieśni”: «Oczepiny”.

Wstęp mają członkowie Sekcyj 
oraz Towarzystwa Nauuowego a tak 
że zaproszeni goście

„Śhdź wioślarski.4 Zwyczajem od 
lat praktykowanym, w przeddzień 
środy popielcowej, Płock e Towa 
rzystwo Wioślarskie urządza zabawę 
pod nazwą „Siedź wioślarski" Za 
bawa ta cieszy się rok rocznie 
ogromnie powodzeniem, gdyż jest 
ostatnią w karnawale, a gospodarze 
dokładają wszelkich starań, aby do 
momentu wniesienia tradycyjnego 
śledzia, wszyscy bawili się ochoczo.

A więc wszyscy na „śledzi a!“
Z Towarzystwa Muzycznego. W nad 

chodzą :ą riedzielę dn. 21 lutsgo 
.j goddnie 12 min. 15 w południe 
w gali kiiio-tcatru „Sfinks* odbędtie 
.się VI poranek muxyczoy poświęco­
ny twórczości Baethowena.

W p^ogrami : słowo wstępne 
o B 3 ot h owenie, oonsty for 
tqmnnwe, skrzypcowe, pieśni i utwo­
ry kameralne,

Paskarstwo w dziejach świata. 
Ogół pubhctnośu mniema zu »etnie 
błędni^, że „psskars” jest wytworem 
wiesu XX-g \ Tylko sam wyraz jest 
nowy, ale postać „paskarza“ stars, 

i jak świat. Pani Nowobogacka <ha- 
dzfeła w kryn lini^ a niejeden pas- 
xarz spoglądał pogardliwie na łataną 
tunikę Sukr^tesa na rynku w Ale­
nach. A skoro na«z pospolity, 
współ sesny paskanz rozstanie się 
z tym światem i pój dziś do 
znajdzie się tam ni iwą pliwie 
nem i dobraném gronie.

Dante Altgh f ri, w I szej 
„Boskiej Korne dp” zaludnił 
pas«, na ci starej Flerentiji. Pamięt­
ną jest scena, kiedy D^nte z Wirgil­
iuszem przechodzą k<ło jezic-ra, w 
Iřtórem pieni s ç i bulg ce żółty 
wr»ątok, u dus«e po-ępiune gotują 

w tym płynie, wrzeszcząc i ję­
cząc.

„T ) jest roztopione złoto — wy­
jaśnia Wirgdjusz — oi 
to pasks rze i lichwiarze, 
ozesnej FI neucji”.

Ktuby pomyślał, że w 
mrl zapumnianej epopei

S t«1.

ZYGMUNT ERBEN 
porucznik, tekarz weterynarji 8 p. a. p,,

Z4?»rł po krótkiej lecz cięż‘d«?f chorob e w I szym Szpitalu Okręgowym 
w Warsz wie date 13 bitego 1926 roxu, przeżywszy lat 28
W zmarłym straciliśmy szlachetnego, prawego człowieka, gorącego pa­

triotę, nieposzlakowanego oficera i nieodżałowanego kolegę.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Płockim Kościele Garnizonowym 

dn. 17 lutego r. t. i. w środę o godzinie 10, na które zapraszają przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w głębokim smutku
118 Dowódca i One r-c^ie 8 p. a. p,

’ Nowość ! Na krótki czas, cena konkurencyjna !
!! Najlepsza rozrywka w każdym domu!!

W celu zareklamowania nnszej firmy o dobroci i taniości naszych 
aparatów, postanowiliśmy sprzedawać tan.ei o 50% niż ’nne firmy.

Polecamy ,E U F O N“ (patefon) beztubowy, skrzynka rozmiaru 
35X35X18 cm, dębowa. Wykonanie nadzwyczaj eleganckie. Dzięki udosko­
nalonej me bi umie, którą dodaiemy do aparatu, glos oddaje się czysto i głodno.

Przyjdźcie 1 przekonajcie się Cena > złotych.
Zamiejscowym wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność. Za prze­

syłkę i opakowanie dolicza się 5 zł Zamówienia wysyłamy po otrzymaniu zaliczki. 
Adresować: Hurtowy Skład M. OKOFL Warszawa, Žlelna 11. 
TELEFON Ul 66. I I I ■ I ■ TELEFON 121 66t
110 Wielki wybór piyt dwustronnych ostatniej nowości po 2 il śu gr.

8chóJ słoAca íž. ? m 1U Zachód ö ». 11 
Wtorek dnia 16 lutego 19?6 r.

M. rzym-kat. Juljanna 
Jrttro — Konstatyna

Fteęłde Tswsrzyslwo felwà.
Rynek Kaponiczny, 

.. otwarte w niedziel | 
'4 U-ei do bej.

biblioteka Towarzystwa 
czwartki 1 ?oWy oi ‘-ei

Dyżur nocny w aptekach 
?** rocny dyżur apteki Żółtowskiego 
™«ke ozynna od 7 wleozór do 9 rano.

.* Ï 4 -■ '<3 Tr.
Jm D ToiSiyáA w P

Pułtusk 122 + 146 ub. 13 cm. i
Zabawy i Wieczornice.
16.TI O godz 9 ej wieczorem ;

„Śledź Wioślarski" w LJ1. 3 
T-wie Wioślarskiem.

16 2 o g. 8 w. Pożegnanie 
Księcia Karnawału w Do 
mu Ludowym. j
ZEBRANIA

17.2 o god«. Ö wiec». Posie­
dzenie Komitetu Oby­
watelskiego pomoey bez­
robotnym w EkaJu kro­
pli Mleka (Kościuszki 3)

KONCERTY.
•dzieła 21.2 o godz. 12 m. 15 Pora­

nek Muzyczny Pł. Tow. 
Muz, w klne teatrze 
„Sfinks,.

Ha pogrzeb ś p. Prymasa Polski. 
llś raut) na pogr^ ö swłok ś. p. 

i'ynassa PvLki J. E ks. kar. Daibo- 
' Wyjeth.ł de Poaoania J. E. ks, 
,'^up Płocki w L. warsystwie ks. 
,Q. K Tsrgowskieg i.

L żebranie Komitetu obywatelskiego 
■%cy bezrobotnym odbędzie si? w 

o g sdz, 6-uj wię z, w 1 -.k&| : 
„Kropla mieka*. Prze^mio- 

narld będsie sprawozd&ąie s do- 
Mlczasowej dzułalnosoi i dalszej 
ï(5ii na najbliższą przy szli.śó.

W sprawie wywieszania fl ig o bar- 
J^h narodowych w czasie uroczy 

państwowych. P;zyprommeó
godzi, że a. z zagwarantowana 

' öatytucyjnie swoboda przekonań 
^możliwia władcy państwowej 

kogokolwiek, za wyjątkiem 
Airalnie urzędników i wejis. wy h 
H udziału w uroi zysteś iaeh ptń- 
lewych,, to państwo ma prawo 
Jóirigaó, by emblematów jego nie 
^.6*aiano i uroczystości pań two- 

nie mąoono. CL oby, v ykri-
< 'Ją ie przeciw temu, ulegają też 
^Oni’ Pri0W dzianym bą.ź w ko 
C8®ch karnych, bądź w specjal- 

ustawa h o ochronie godeł p~ń- 
,'ówy eh, które z«pe wnia jak im dosta- 
i’’*ńą ochronę przebrw znieważemom 

Strony nielojalnych obywateli.
Nahży przyb-m mieć nadtieję, 

I, M^dze samorządowe (magistraty) 
((^f ą zawsze zaapelować do mies« 
IjA-ów i zapewnić odpowiedni wy 

miasta podczas u oozyst ści 
]t?siwowyoh prz z dekor&c g demów, 
J Miterni i odpowiada^ącemi pod 
ik^Çdem wyglądu godaoá; i gooła

Udowego fiagami.
Í żeglugi. Zjednoczone warszaw- 

T wanystwo trarifporiui żegiu- 
V Poiskifj S. A w związku z od- 
|(Jł$ i oczyszczeniem się Wisły od 

na prrestrze i Płock — Wio 
ik^fck, przedłużyło Inę pasażors ą 
o^Uną z Płocka do Włocławka 

U b, m.
Qf'jü d parostatków tej linji po 

b/*)e jak dotvohezís, o gocz. 9 
V,a ł arszawy a przystani j rzy 
Ü *Cle Kierbedzia, z Wkclawàfe 

^uds. i-ej południu.

w
iata dźw

ignią N
arodu

■>la

’ ’i«»w woéy
Wisla

Kraków 122 — 221 pb. 6 cm.
Zawichost 122 159 ub. 5 cm.
Wnmawa 122 201 ub. 10 cm.

. Plac? 15.2 177 ub. 18 cm.
^od Zawichostem dnia 5 lutego r. b
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„Pieśń miłości” “ i f
arabski w 8 aktach. W roli głównej NORMA TALMADGE. ■ ®

__________ ______ .________ ___________ ■
Następny program: „Dusze potępione“. J 2.

H

Firma egz od r. 1876

SgfemoRia drobno
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Przedszkole dla dzieci od 
5 — 7 lat, Zapisy na 

wolne jeszcze miejsca przyj­
muje przewodnicząca Kato­
lickiego Związku Polek — 
Kolegialna 24. 115
rmdca — rolnik z dobremi 
■* świadectwami poszukuje 
posady od 1 kwietnia lub za 
raz. Wiadomość w Admini 
stracji „Dz. Pi" 98

oega 
Hegt

Wiło

D 
tosii

7 gubiono książeczkę wojs- 
>wą wydaną prse® P.K.U 

nu sarę Jana Friedricha Kia. 
ua’a miessktńor wsi K&rwo- 
8.«ki rocznik 1893 116

W Restauracji Hotelu Angielskiego 
-----’ -------- - Telefon Ns 65 — ...........  ■ 

codziennie koncert nowozaanaażowane)
110 muzyki (oijgloaliï jau-Darni)

pod dyrekcją S (, r. i s ł » w a Ssalonka.
Kuchnia smaczna i urozmaicona. — Ceny umiarkowani 
Piwnica stale zaopatrzona w doborowe gatunki nap0

Poleca się Szanownej Klije^"

KAPOL KESTJANIS.

Płockie Zakłady Graficzne, Sp. z ogr. odp. Wydawca; Płockie Zakłady Graficzne. Sp z ogr. odp., Kolegialna, 8.

Oficer pcsaiukuje 2 pokoi z
KUdhnią Pośred-i y wy. 

Hucseni. Oferty do Księgarni 
Ziemi Maauwieckiej dh <L- 
<ero. 128

Hurtownia Tytumowa 
SZCZEPANA 

PMSZItlESICU
_______PŁOCK UL. KOŚCIUSZKI M 9 TEL 185.

£îü£* Tytorne oraz krajowe karty do gry
dobre i tTnie

Gilzy z watą „UNJH , b bułka „AiOA“ 
Wata antynikotynowa „S A N T E“ także 

DUŻE MOCNE SKRZYNIE.

■ Dezpłatnie listownie wyucza 
| Stenografji Redakcja Ste­

nografa Polskego, Warszawa, 
Mokotowska 57 89

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Płtfck, a!. Kebgjilua i, fd! 168.
Administracja $4 warta id gedz. 9 d© 14; Redakcja ©d godz. V do 14; Kieruwnik pisma przyjmuje od godz 17 de 18. y

—------------------- ------------------------------ ---------------------------------------------------- ----------------— ■ „-------------------------------
( _ i , Za wicuz milimetrowy lub jejjo miejsce: Nadesłane przed tekstem I sti- —40 gr.; w tekście 2 i 5 ałn —55 gr.; za tekstem, 4 atr -20 gr.; nekro^j1
V“ny VÛ1CSZ6E 15 gr.; zwykle — 10 gr.; drobne, za wyraz — S gr. Wyraz tłustym drukiem w dziale oglo.^ad drobnych — podwójnie. Najmniejsze ogiosienie 10

Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 pruć, drożej. j

Redaktor; P. Auuustyn.

Czy już jesteś 
członkiem L. O. Ps P.

Czyś zapłacił składkę ti‘
„Czerw ony Krzyż?

LICYTACJA.
Podąię do ogólnej wiadomości, iź dn. 23 lutego 

1926 r. o godzinie 10-ej rano odbędzie się 

sprzedaż z hcytacji kom 
nadetatowych wojskowych w Płocku (Rynek).

112 Kom. Uiup. Koni JW 3
(-) WALTER ppułk.

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydana przez 

P. K. U. Białystok na imię 
Antoniego Olkowicza rocz­
nik 1890. 114

Ogter Trnken importowany 
ciemny kasztan s« świa­

dectwami do sorzedama, w 
Guciowie poczta Bodzanów. 

106

I ss KTO CHCE WIEDZIEĆ.
IIS CO SIĘ W ŚWIĘCIE DZIEJE, 
■III TEN CZYTA NA|TaSiśZE ILU- 
s!l STROWANE CZASOPISMO ■SS w POLSCE

■PRZEGLĄD
■ ŚWIATOWY
IIR Prenumerata kwartalna : 6 złot (25 prószy. M[| Wszystkie korespondencje i prenumeraty ■■I przesyłać pod adresem : Skrzynka poczto SSS wa 135, Warszawa.

|P S ZEN NĄ 
GWARANTO-

iWANĄ 0000
i inne gatunki mąki z mły- ■ HRi 
na w Cíerszewie p. R. Je- »

j ziorowskiego

!VVVVVBVVVFV

AAAAAAAAAAA 
SRŁ A 1 MĄK! 
ADOLF KOWALSKI 

ul. Bielska M 8 
pideoa : 83

MĄKĘ

■vvvwvvvvvvvvvvvvvvvl v v
??Co jest dohře??

jest lepsze??
??Co jest njUpsze??

DOBREM lest prenumerować ehoéby Jedno BÍSMO COdZlerBC^
LI AZEM j®st prenumerować obok pisma miejscowego 

płockiego także drugi dziennik YąrsŁaffski
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NAJLEPSZEM jest atoli prenuoiercwać MIPjSCûWJ D£10B* 
nlt Płoefci 1 wielką g&zeię stołeczną .Warsz^whrhl 

za jedną cenę.

„SRMORZĘD MIEJSKI"
Miesięcznik.

Organ Związku Miasl Polskich, poświęcony 
sprawom samorządu mhisi i sprawom gospodarstwa 
krajowego. Pedahor: HENRYK GROTOWSKI.

Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych 
(objętość 80 stron formatu 16 ki) składają się :

1. Artykuły omamiające sprawy samorządu miejs 
•kiego, sprawy z dziedziny ogólno gospodarczej, finan- 
• owej, podatkowej i t p 2. Kron ka i sprawozdania 
z życia miast 3 Kronika zeprasiczna 4. Skorowidz 
Ustaw I Rozporządzi? 5. Skorowidz rzeczowy druków 
Bnjmu. 6. Z książek i czasopism 7. Przegląd cza 
soplem miejskich.

jako dodatek do każdego zeszytu wychodzić 
będzie w r. 1926 - Bibliografia anakty'zna studjów 
i informacyj, tyczących spraw miejskich (Tablica 
dokbm ntów miejskich)

W dziale ogłoszeń zamieszczane są ogłoszenia 
z dziedziny pośrednictwa pracy w gospodarce miej­
skiej, jak również ogłoszenia przedsiębiorstw i firm 
przemysłowo handlowych, biur budowlanych, tech 
nicznych i t p.
Prnmimfi'’• Kwartalna zł ». Półroczna złot. 18. 
r I UllUlIivI ula>Roczna zj 50 Pojedyńczy zeszyt mies.5 zł 
Cuvit/ nnAnoToń" 1 strona za tekstem ÿl ?.ü. Pół stro- 
V"11/ ’■ y ■--wUII. nyzï’5, 1 strona przed tekstem zl 60. 
Pól strony zł 30. Wewnętrzna strona okładki złotych 80. 
Zewnętrzna strona okładki zl 100. 1 wiersz petitu zl 0.5(X
Adres Red. I Adm.: Warszawa Maza^iscka, 7 Ttl. 10711-

-lil^Óg^ÓÓOQOÓOOOOOOQOQOOQOOOOCÓÍÉI

fcybierz to najlepsze i zaprenumeruj oba 
pisma za jedną cenę

— LU T V 1920 r-

i I • inspektowe oraz wszelkie warzyw-N 9 f I fl II Q ne> ro^’Q okopowych, leśne, kwia-II fl 11 II II fi towe> mieszankę na trawniki,lIUllIUllll drzewka i krzewy ozdobne .i na 
• ■ * żywopłoty, rośliny pnące, róże, 

lep „Glufix“ do chwytania owadów, szczotki stalowe 
i skrobacze do czyszczenia drzew, piłki ogrodnicze, se 
katory na kij i ręczne, noże ogrod. oryg. Kundego, 
maść do szczepienia, rafja I gat, nawozy sztuczne do 
roślin pokojowych, rozpylacze i opryskiwacze poleca 

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI 
Hodowla i SHad Nasion oraz Szkółki Drzew 1 Krzewów

w PŁOCKU, ul. Tumska Nr 6 Telefon Nr. 172 
Nowy obszerny cennik nasion oraz cennik drzew i krze­

wów wydaje się na każde żądanie.

ÇTpnografjl wyucza wszyst
1 kich listownie bezpłat 

nie celem propagandy. Instytut 
Stenograficzny Anton. Woj­
nara, Warszawa, Krucza 26.

70

C przedam d>m tamo e mie- 
z. powouu wyjaz 

do. Wiadomość Kolegj&lnm 
24 sklep M zur»hw;cæa 122


